
N O W A  S I E D Z I B A  I N S T Y T U T U  Z A C H O D N I E G O

Instytut Zachodni w Poznaniu istnieje już 53 lata, jednak nigdy dotąd nie 
mieścił się w budynku będącym jego własnością. Z pierwszej siedziby, przy 
ul. Chełmońskiego 1, rozrastająca się placówka naukowo-badawcza prze­
prowadziła się w latach sześćdziesiątych na Stary Rynek; początkowo do 
Domków Budniczych, później do Wagi Miejskiej i domów na rogu Starego 
Rynku i ul. Żydowskiej, aż w końcu do Pałacu Działyńskich. Potrzeba 
umieszczenia pod jednym dachem wszystkich jednostek organizacyjnych, 
a przede wszystkim powiększający się księgozbiór sprawiły, że budowa własnej 
siedziby stała się naglącą potrzebą. Jej sprawa ciągnęła się od końca lat 
siedemdziesiątych. Wiele było też propozycji i projektów przyszłej lokalizacji. 
Długotrwałe starania władz Instytutu urzeczywistniać się zaczęły kilka miesię­
cy temu, gdy dzięki życzliwości władz miasta i województwa poznańskiego
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Instytut otrzymał w wieczyste użytkowanie działkę przy ul. Mostowej 
27. Budowę umożliwiło przekazanie przez Fundację Współpracy Pol- 
sko-Niemieckiej środków finansowych na ten cel. Marzenie przybierać 
zaczęło realne kształty w czerwcu 1997 r., gdy rozpoczęła się budowa. 
Dzień 1 października 1997 r. wyznaczono na datę wmurowania kamienia 
węgielnego.

W uroczystości na placu budowy udział wzięli między innymi: Wojewoda 
Poznański dr Włodzimierz Łęcki, Prezydent M iasta Poznania dr hab. Woj­
ciech Szczęsny Kaczmarek, przedstawiciele Fundacji Współpracy Pol­
sko-Niemieckiej w osobach Dyrektora, dr. Eugeniusza Gorczycy i członka 
Zarządu, poseł dr Krystyny Łybackiej, reprezentant M inistra Spraw Za­
granicznych dr Krzysztof Szczepanik, przewodniczący Rady Naukowej In ­
stytutu Zachodniego prof. dr hab. Andrzej Kwilecki, prezes Kuratorium  
Towarzystwa Instytut Zachodni prof. dr hab. Bohdan Gruchman oraz grono 
pracowników Instytutu Zachodniego, przyszłych gospodarzy obiektu. Obecny 
był również były wicedyrektor ds. administracyjno-ekonomicznych mgr Maciej 
Cieciora, który włożył wiele wysiłku w wyszukanie terenu i przygotowanie

Po krótkim przemówieniu Pani Dyrektor prof. dr hab. Anny 
Wolff-Powęskiej, podkreślającym potrzebę zbudowania wspólnego domu, 
w którym będzie się nie tylko dobrze pracować, ale także z chęcią przebywać,
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złożono podpisy pod aktem erekcyjnym, zaś o jego wmurowanie poproszono 
panią Halinę Całkową. Wdowa po Leonie Całce, współzałożycielu Instytutu 
Zachodniego rozstrzelanym przez hitlerowców w 1944 r., poświęciła Instytuto­
wi 47 lat swej pracy, do dziś pozostając świadkiem i niezwykle aktywnym 
uczestnikiem jego ponad półwiecznych dziejów. Powierzenie Jej obowiązku 
położenia kamienia węgielnego było wyrazem należnego szacunku, gestem 
symbolizującym trwanie Instytutu i łączącym jego przeszłość ze współczesno­
ścią i przyszłością.

Wizję powstającego bydynku mieli okazję przedstawić architekt, mgr inż. 
Tomasz Durniewicz oraz przedstawiciele wykonawcy, Przedsiębiorstwa Budo- 
wlano-Usługowego „Interbud-W est” Sp. z. o.o. z Gorzowa Wielkopolskiego. 
Kierownik budowy umożliwił zebranym pierwszą wizytę w domu przy 
Mostowej 27 -  przyszłe magazyny biblioteczne znajdować się mają na 
przykrytej już kondygnacji piwnicznej. Siedmiokondygnacyjny gmach oprócz 
biblioteki, czytelni, wydawnictwa, pokoi pracowników naukowych i mniej­
szych sal konferencyjnych zmieści gabinety dyrekcji, pomieszczenia dla ad­
ministracji oraz pokoje gościnne. Na ostatnim, najwyższym piętrze zaplanowa­
no wielką salę konferencyjną przykrytą falistym szklanym dachem z charak­
terystycznym stożkiem wieńczącym całość budynku. Wygodzie i bezpieczeń­
stwu służyć będą klatka schodowa oraz winda, a także osobna winda 
obsługująca bibliotekę i magazyny. Zgodnie z zaleceniami konserwatora
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zabytków zachowana zostanie tzw. rybakówka, czyli znajdujący się na terenie 
posesji zabytkowy budynek. Aby go wyeksponować wznoszony gmach będzie 
posiadał prześwit wsparty filarami. Zadbano też o zieleń: pozostałości dawnego 
ogrodu na tyłach budynku w przyszłości stanowić będą „zielone zaplecze” 
powstającego kompleksu architektonicznego.

Nowoczesny budynek Instytutu będzie się zapewne wyróżniał wśród 
starych kamienic ulicy Mostowej. Usytuowanie w obrębie dawnych murów 
miejskich sprawiło, że budowa Instytutu Zachodniego dostarczyła emocji 
także archeologom: wydobyte przy kopaniu fundamentów drewniane szczątki 
okazały się być pozostałościami palisady wspierającej mury miejskie. Można 
więc rzec, że w ten symboliczny sposób Instytut Zachodni również po 
przeprowadzce do nowej siedziby będzie od fundamentów związany z Grodem 
nad W artą.

N.J.
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